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Zapowiedź wywłaszczenia.
(leh'Ont,m.)

Berlin, 20 kwietnia.

Nac!sk h&tatj stów na rząd w sprawie y y- 
właszczenił nie pozostał bez skutku. W komisu 
judżetowej pruskiej Izby posłów oświadczył mi* 

oisf«r roluictwa 8 c h o r l e m ; r, podczas obraL 
nad metuoryałem Komisri Kolonizacyjnej, że izrd 
postanowił Jbecnie wywłaszczać taką źiemji, 
itura w drodze sprzedaży zm<enfa swec? wla- 
Śołciela, i to wówczas, gdy m hoazić będ# 
w a r u n k i  p r z e w i d z i c n e  u s t a w ą  o^wy- 
- p ł a s z c z e n i u . '

Obecni na posiedzeniu komisyi budżetowej 
posłowie zrężuoiieli oświadczenie ministra w ten 
sposób, iż rząd zamierza w danym razie z a 
s t o s o w a ć  w y w ł a s z c z e n i e  p r z y  s p r z e 
d a ż y  z i e m i  z r ą k  n i e m i e c k i c h  w po l 
s k i  e. W tym punkcie nastąpią jeszcze niewąt
pliwie bliższe wyjaśnienia podczas obrad w ple
num Izby. , '

Konserwatysta W e n t z o i d c—gał siq wy
właszczenia majątków, nabytych ji rzo^ “je- 
kulantów" polskich z rąk niemieckich.

N arodow i lib e ra li dom agali sią  b e z  w z j u  1- 
„ i e  z a s t o s o w a n i a  w y w ł a s z c z  ~ n i a .  '

W olno-konserw at-  sta Z e d I i t z żądał w.ywła- 
scc-enia wielk-ch obszarów, bądących własno 
Acią Polaków, mieszkających stale za gra
nicą

M uistei S c h o r l e m e r  zwrócił uwag? na to, 
że o ileby rząd wywłaszczenie zbyt silnie for
sował, wywłaszczeni właściciele polscy okupy
waliby sią w sąsiednich prowincjach — szcze
gólnie na Slasku. Dostalibysmj się — u ów i  — 
w takim razie w sytuację bez wyjścia. Dlatego 
należy na razie nie forsować zbytnio wywłasz
czenia, natomiast piowadzić równolegle z wy
właszczeniem akcję  umacniania niemieoklej po 
Siadłości w sąsiednich prowincyaoh. To co się 
obecnie znajduje na targu, tak z nienreckiej 
jak z polskiej posiadłości, wystarczy na razie. 
Ńie byłoby racyonalnie kupować teraz na zapas, 
gdy ceny sa wysokie.

Pos T r ą r n p c z y l i s k i  p rzy toczy ł now y skan
daliczny  fakt gwałtów prask.uh. Opisa1 miano
w icie zajście w iodzinie gospodarza Ofiary, któ
rem u n ie  u d z i e l o n o  p o z w o l e n i a  n a  d o 
b u d o w a n i e  d r u g i e j  i z by ,  mi mo,  że r o 
d z i n a  s k ł a d a  s i ę  z 8 os ób ,  a t a k ż e  z a 
b r o n i o n o  d o r o s ł e j  c ó r c e  s p a ć  w s t a j n i .

Kom isja przyjęła, meruoryał komisyi kuloni- 
łaciiaej do wiadomości

Szczegóły zatonięcia „Titanica"
(Telegr, „ Nowej Reformy*1).

"-4
----------

Lukacs prbimereir.
(Telegr. „N. R eform y").

Bułapeszt. L u k a c s  otrzymał wczoraj wie- 
czói m:syę utworzenia gabinetu. Za kilka dni 
przedłoży cesarzowi listę gabinetu.

P o  M o w k c  L i & r g . J t f .
('lei. „Nowej h jforuy"), 

bud^penzt. Prasa tutejsza zwraca się w sło
wach bardzo gwałtownych przeciw nr. Slurgaho- 
wi za jego oaegdajsze przemóvs ienie w oprawie 
chorw;'-hiej. „Bud. Hirlap“ nazywa tę mowę 
niesłychauą bezczelnością i impertynencją, Ko
niecznem jest natychmiastowe zwołanie Sejmu 
węgieiskiego, aby dać odpowiedź na mowę kr. 
Stuergkha.

Rewóiucya w Fezie.
. ( le le g r . „N. R e fo rm y“).

Paryż Minister spraw zagranicznych Poincaró 
otrzymał telegram od posła- Regnaulta z Fezu, 
*  s u ł t a n  M u l e j  H a f i d  z n a j d u j e  s i ę  
irikn3 f° -n s w yra i z o l o w a n y .  Strzeże go 
r.iernin IJZrprz-vbuc-na. Władze francuskie po- 
soisek. Z Wszystkicb sił. Powstanie wywołał

geru następujące8 awzegół^' J u”oszą 

racii Wskaznie ^ . zostali w sw ych kosza-
lrn7n r.—/-[• i f0’ Powstańcy słuchali rozkazu przywódcy, k tó ry  c h n a ł F e z  o d c i ą ć  
0 d s w i a t a.

Paryż. Nota Agencyi Harasa donosi: F  in- 
Cya posiada w Marok?, przeszło 20.000 wojska, 
2 tego około 6000 znajduje się w okolicy Me- 
kine3. Major Fcllert obsadził fort południowy, 
który panuje nad dzielnicą europejską. Dwaj 
oficerowie i 1 kapral zginęli.

Paryż. Poseł Regnault donosi, że prawdopo
dobnie także kilka osób cywilnych zginęło pod
czas walk.

Londyn, 20 kwietria.
Korespondent „Timesa“ donosi z Tangeru: 

Wojska sułtana, niezadowolone z powodu nie- 
wypłacenia im żołdu, wysłały do sułtana depu- 
tac^i. Ounwiedź su,tana nie zadowoliła jednak 
źjim z ] , atórzy zountowali się i zastrzelili 
pf ®Daew8zystkif.nr francuskich instruktorów.—  
Następnie wpadli żołnierze do miasta, zrabowali 
b .nk francuski, ieden hotel franeuski i kilka 
1omo 'i europejskich, oraz zniszczyli stację te
legraficzną, gdzie zamordowali 3 urzędrlków. 
Dopiero później przybyło wojbLo francuskie, 
które obsadziło dzielnicę cudzoziemską i mie
szkania konsulów. Sułtan i wszyscy konsmowie 
st, przy życiu.

Ostatnie wiadomości z Fezu donos***, że sy
tuacja się poprawiła, cnociaż ogień karabino
wy trwa dalej. Zdaje się, że w o j s k o  * u ł t a -  
# a  u w o l n i ł o .

Opowiadania rozbitków.
Nowy Jork, 20 kwietnia,

Wedle opowiadania ocaionycb z katastrofy 
„Titanica", przebieg katastrofy był następują
cy: W niedzielę o godz. 11 m. 40 wieczorem, 
wśród zimnej, jasnej nocy, przy ayokojuem mo
rzu nastąpiło zderzenie „Titanica'1 z górą lodo 
wą, którą za późno spostrzeżono. Po stwierdze
niu usrKcdzeń, wydano rozkaz, aby pidró*,n. 
przy dziali pasy ratunkowe i spuszczono łoda.o 
okrętowe „Titanic" zatoną’ około godz. 2 m. 20 
rano. Oddano zwykłe sygnały alarmowe, „Car- 
pathia* otrzymała o północy sygnał alarmowy 
i przybyła o godz. 4 rano na miejsce wypadku. 
Załof". „Caipathii“ przez całą noc czynił' przy
gotowania. Ocaleni zostali przyjęci « najwięk
szą troskliwością. Zaprowadzono ich do salonu 
i dano ciepłą strawę ponieważ byli zupełnie 
przemarżnięci po przepędzeniu 5 godzin na ło
dziach. Byli oni dłut  czas oszołomieni z powo
da przebytych wypadków. Rano odbyło się na 
okręcie nabożeństwo,

Ipowla&anie telegrafisty z „Titanica".

Nowy Jork. Telegrafista Briae opowiada: Te 
legrafista P h i l i p p s  mógł się był jeszcze oca
lić, miał ou bowiem na sobie jnż pas ratunko
wy. Nagle p r z y s k o c z y ł  do n i e g o  j a k i ś  
i i ę ż c z y z n a ,  z e r w a ł  z n i e g o  p a s  ra tu n 
k o w y  i chciał się w niego aam ubrać. W tej 
chwili — powiada Eride — z a s t r z e l i ł e m  
go.

Bride opowiada dalej, że kilkaset osób w8ko- 
ozyło z pokładu do wody. Pływali oni przez 
kilka godzin po morza, wśród odłamów lodu, 
nie mogąc dostać sic do iodzi ratunkowych. Wszy
scy ci ludzie zginęli- Oórks członki ’ kongresu 
flughesa, Ltóra znajdowała jię w podróży po
ślubnej, rozchorowała się śmiertelnie. Kilka o- 
biet popadło w  obłąkanie. Z  powodu braku 
marynarzy, kobiety, rnajdujące się na łodziach 
musiały same wiosłować przez kilka godzin’ 
p o k " v a w i ł y  s o b i e  r ę c e ,  a ż  w r e s z c i e ’ 
p o m d l a ł y  z w y c z e r p a n i a .  Przerażające 
wrażer.ie wywołała łódź, pełna samych dzieci. 
Znany milioner A s t o r  nie chciał wejść do ło
dzi, dopóki nie wejdą do nich wszystkie kobie
ty. Później nic znalazł już miejsca i utonął. — 
Podczas gdy łodzie odpływały załoga ciągle 
śpiewała I umilkła dopiero gdy nkręi pogrążył 
się w woczie.

Straszne sceny.

óiowy lotk, 20 kwietnia.
Według opowiadania rozbitków, „ Titanic" za

tonął w oczach ocalonych. %  podróżnych stało 
spoicwnie na górnym pokładzie i oczekiwało 
zatonięcia okrętu, między tymi eześć kobiet, 
które wolały um.zeć z mężami. Większość po- 
z,stałych nrzy życiu powiada, że przj zcterze 
niu zauważyli tylko lekkie wstrząśnienie, pani
ka nie wybuchła. W i e l e  k o b i e t  n i e  c h c ia 
ło  o p u ś c i ć  „ T i t a n i c " ,  sądząc, że okręt nie 
może zatonąć. P r z e m o c ą  w c i ą g n i ę t o  j e  
d o ł o d z i .

Według kilko sprawozdań, wśród pasażerów 
III klasy panowało wielkie zamięszanie i miało 
przyjść do gwałtów. Opatrzeni w pasy ratun
kowe, vs! .kiwali do morza. Łodzie ratunkowe, 
które w ciemności odDływały, Rabo tylko od- 
czuiy wsf ząśnieDie przy  zatonięciu „Titanica".

i"uż przed zatóniecióu?, wzniosła się olbrry- 
mia tala nad „Titanic" 1 porwą*? go- fO osób 
dostało się na zbito d^ski. Inni, n a  p o i „ u r 
ż n i ę c i ,  b ł a g a l i ,  b y  i c h  z a b r a n o  n a  t ę  
t r a t w ę ,  a l e  z obawy zatonięcia, odepchnięto 
ich. Wiele osób wyłowiono na łodzie ratun
kowe.

Uratowany podróżny B e a s l e y  opowiada, że 
w chwili zderzenia się z lodowcem odczuł lek
kie wstrząśnienie. Wybiegł na pokład i znalazł 
tam jeszcze innych pasażerów, którzy jednakże 
nie byli zaniepokojeni. W jednym pokoju dla 
palaczy widział ludzi, grającycn w karty. Ci zau
w aży .. wpra./<vz;< lad p ły w ającą  wielką górę 
lodow ą, sądzili je d n a k , że o k rę t otarł się o n i  
i, nie przeczuw ając , że ^ ó i a  i r d c w a  s p o 
d e m  p o d  w o d ą  p r z e c i e *  a d n o  - c r e t a  
g r a l i  d a l e j  w c a i t y .  Be» l.iy .ró c ił do’
swej kajuty, wnet udał się znów na pokład.

Nie było paniki

Znajdujące się tam osoby pragnęły dowiedzieć 
się. dlaczego zatrzymano maszyny Ponieważ 
było zimno, Beasley wiócił do kajuty, bv cie
plej się ubrać. Stąd usłyszał słowa komendanta- 
Wszyscy podróżni z pasami *atunkowfm. na 
nokład! Wszyscy biegli nc pokład, założywszy 
pasy rac kowe na .bn iii N i g d z i e  i l e 
b y j o p a n i k i ,  nie można też tyło zauważyć 

iczeo-n coby wskazrwało na nienezpieczenstwo. 
Okręt st** spokojnie. Wnet uruchomiono łodzie. 
Załogi M: na pokładzie, ale ia jej twarzach 
widać nvło, że zaszłe M  poważnego. Mężczyzm 
ustanili w tył, a kobiety udały się na niższy
p & M J  L a o iy  K iR ‘  - f n f l
n ie  c h c i a ł o  o p u ś c i ć  ażów,  i ^ a  
o d e r w a n o  od m ę ż ó w  i zaprowadzono 
łodzi. Przez cały czas p o r z ą d e k  b y ł w z o* 
r o wy ,  a . ,  nie pcLrno s . ku łodziom. Kiedy 
łodzie z kobietami i dziećmi zniknęły w ciemno
ści, wezwano mężczyzn, by wpiadali dc innych 
łodzi, co wykonywano w spokoju. Kiedy Bea
sley wsiadi dc lodzi, była godzina w nocy. 
Noc była wspaniała. &vsiazdy jaśniały, morzr 
było ąpcROjne. tylko było jtrasznie zimno. Koło 
godz. 5» w nocy zauważył, te „Ti; unie" powon 
cnyli >ie w prawa stronę i t y .  i e g o  p o d n o 

s i  s i ę  w g ó i ę .  Światło raz jeszcze zabłysło 
i zaraz zgas?o. Słychać było t r z a s k  i z g r z y t  
ma s z y n .  ( . irę t stał prosto przez 6 minut z ty
łem, podniesionym nu jkołc 150 stóp w powie
rzę i nował się na horyzoncie jak czaro., 

masa. Potem pochylił się na stronę i znikł pod 
wodą. ftównoczei iie rozległy się k r z y k i  s e
t e k  l u d z i ,  k t ó r z y  w l o d o w e j  w o d z i e  
w a l c z y l i  o ż y c i e  i w o ł a l i  o pomoc.

"Wierna żona. .

Inni podrOżn. opisują w s t r z ą s a , 4 SCP‘ 
nę, jaka rozeerraia się i l ę d z y  m a ł ż o n k a -  
m S ł r a a r s a f f l i .  żonu Straussa, 6f-letnia 
kobieta, była jat w łodzi gdy zauważała, że 
mąż jej nie meie się już’ dostać do łodzi. — 
Wyskucźyła latem z .gdżi, nie chcąc opuszczać 
męża i wraz z nim utonęła.

S trze lan in a  w obliczu śmierci.
Nowy Jork. 20 kwietnia!

O śmierć? majora Butta. adjatanta prezyden
ta  Tafta, opowiadają rozbitki z , itanica : 
B u t  s t r z e l a ł  g p c i i a d u  d o p o d r ć ż -  
r y c h .  k t ó r z y  c h c i e l i  s i ę  p r z ó d  «- 
b i e t a m i  d o i t a ć  uc ł o d z i  r a t u n k c  
vych .  Butt zasirzelit w ten sposób 13 poi ó- 

żnych. Wreszcie jakiś mężczyzna strzelił oo 
megi I zabił go na mU ,rou- Jakiś marynarz 
starał się przerwać kordon, ntwonony przez o- 
ficerów dla pilnowania porządku, został jedauH- 
na miejscu z a s t r z e l o u y .

Pasażer z „Titanica", Eaiol H u i d ,  opowia
da; Przy zatonięciu zginęło 1600 ludz'. Borę 
lodową zauważono w o4'°giosci ćwi ?rd mili, 
ale zderzenie nastąpiło prawie równocześnie. 
Słychać było zgrzyt zasuw, któi„ zamyka ’ , 
urzwi, niewpuszczającc wody. W chwilę p^em 
kapitau na moście dał polecanie, aby zakładano 
pasy ratunkowe i spusz :zano łodzie.

. Miejsca dla kob>et.

P i e r w s z e  ł o d z i e  z a p e ł n i l i  m ę ż c z y 
ź n i  którzy najpierw zjawili się na pokładzie. 
KiPidy zapanował ogromny natłok mężczyzn, 
koo.et i płaczących dzieci, wydano rozkaz: N u- 
p r z ó d  k o b i e t y  i d z i e c i !  — i przestrzega
no gc ostro. Oficerowie dobyli rewoiwerów, 
lecz przeważnie nie było potrzeby użycia ich 
Strzai rew olw erow y tuż przed -zatonięciem o 
krętu wywołał pogfosftę, żo kapitan i oficero 
wie popełnili samobójstwo. — Toż przed zato
nięciem okrętu kapitan zeskoczył z pomostu. 
Gdy fale przeszły  przez pokład, ujrzano wnet 
potem wielu pasażerów tonących, mino że n mli 
ns. sobie pasy ratunkowo. Zwłoki ich pływały 
po wedzie, kiedy ostatnie łodzie odjeżdżały.

Bohaterska załoga i podróżni.

O r k i e s t r a  s m y c z k o w a  p r z y  z a t o 
n i ę c i u  o k r ę t u  g r i  l a w s a l o n i e  h y m n  
„ B l i ż e j  Ci e b i e ,  mój  Boż e ! "

Załoga zachowywała ;ię bohatersko, tak sa
mo pułkownik Astor I Inni pedróżni pierwszej 
klasy.

Eksplozya kotłów.

S y s t e m  p r z e g r ó d  n i e  z a p o b i e g ł  
wprawdz*'e k a t a  t r o f i e ,  l e c z  j ą  o p ó ź n i ł .  
Dziura po stronie steru nłatwiła wtargnięcie 
wody z loLwca, wskutek czegu nastąpiła eks
plozya kotłów, która rozdarła okręt.

Nikt nie myślał o katastrofie.

.. Dyrektor sż tfu,'carskiego Towarzystwa ban- 
kowbgP. Max S t e c h e l i n ,  znajdujący się mię
dzy ocalony^),- opowiada: „Właśnie się rozebra
łem aby iść spać, gdy usłyszałem huk i uczu
łem’ gwrłtowne u5ei&&3.ie:  Zapytałem jednego z 
marynarzy, co się stało. spakajał
mif oświacczając, że nic się nie staio. Db:’5* 
łern się jednak i poszedłem na pokład, ale nio 
spostrzegłem tam ani śladu żadnego wzburzenia 
lub zaniepokojenia. Noc uyła śliczna, mgiy ani 
wiatru nie było, było tylko zimno. Okręt sta
nął. Nagie zjawili się na pokładzie oficerowie, 
którzy wezwali wszystkich podróżnych, aby u- 
braii się m ubrania ratunkowe. Lecz i to nie 

^a^ neg°- zaniepoKojenia wśród podró- 
, c zaczęt o w zyw ać kobiety i

^  łodziach, zaczęte

kój, a nawet kobiotj^ n ic  chc ia ły  opuszczać o- 
krętu, czując się na nim bezpieczniej, niż na ło
dziach. Wobec tego p r a w i e  w s z y s t k i e  
d z i e  b y ł y  p r ó ż n e .  W jednej z nich— op,  
wiada Stechelin — umieśePem się ja i dyre
ktor Banku S i m o n i u f  choć nie mieliśmv ża
dnych obaw, gdyż uważaliśmy się za zupełni j  
bezpiecznych na okręcie M u z y k a  o k r ę t o 
w a  w c i ą ż  g r e ł a ,  a ł i  oga ,  której ż e l a 
z n ą  d y s c y p l i n ^  po  z i w . a i i ś m y ,  n i e
z d r a d z a ł a  t a  c ne  go  T a n i e p o j e n i a .  _
O zatonięciu okrętu nikt nic myśiał i n ie  
w i e r z y ł  w ni e.  D., ero po 2 godzinach, gdy  
światła pogasły i oki praw.e p r o s t o p a d l e  
s i ę  n a c h y l i ł ,  powstało ogólne z a n i e p o k o 
j e n i e  J

P rz y  łodziach ^owstŁ1 og e o m n y  t >ok Wie
le osób wpadło do wody. Zaczęliśmy śpiewać, 
a b y  k o b i e t y  i d z n  ci  n i e s ł y s z a ł y  j e  
k ó w i k r z y k ó w  t e r  c y c h  i staraliśmy 
się je przynajmniej oddalić od miejsca, gdzie 
nieszczęśliwi tonęli-

Inni podróżni opowiu łają, że w chwili kata
strofy „iadzieli w salonie i grali w karty. Wi 
dzieliśmy wprawazie _ przez okna saionu olbrzy
mie białe przestrzenie, tłómrczono nam, że są 
to góry lodowe, iodnak czuliśmy się tak bez

pieczni, że nie zważaliśmy na to Nagle nastą
piło zderzenie. Gdy o;ręt aczął tonąć, muzyka 
jeszcze grała. Załoga śpiewała hymn.- „Bog 
z nami".

Śmierć kapitana.

Świadek naoczny Jerzy B i a d o n  przedsta
wia k o n i e c  k a p i t a n a  S m i t h a ,  jek nastę
puje: Kapitan s t a ł  s a m  na  p o k ł a d ź . e ,  
g d y  p o r w a ł a  go  f a l a ,  uniósł się jednak. 
G d y  o k r ę t  z a t o n ą ł ,  k a p i t a n  p o r w a n y  
z o s t a ł  p r z e z  f a l ę  i z n i k ł .

Rozpaczliwy stan rozftkiw.
Nowy Jork. Stan rozDituów z „Titanica" jest 

ubolewania goany. 30 z nich zmarło w czasie 
drogi. Wielu z nich ma odmrożone ręce I no
gi. 150 rozbitków jast ciężko chorych lu ‘ 
rannycn; wszyi tkich ich przewieziono do szpi
tala.

705 uratowanych,
Brema. Ostatnia cyfra opiewa: 705 uratowa

nych, mianowicie 202 pasażerów 1 klasy, 215 
drugiej, 78 trzeciej i 210 krewnych załogi.

Uratowani d7ięki przypadkowi.

Nowy Jork, Ratunek pozostałych przy życiu 
z „Titanica" należy zawćzięczyć tej okoliczno
ści, ze telegrafista na pokładzie „Carpathii" w 
niedzielę wieczór n ie  p o s z e d ł  o z w y k ł e j  
p o r z e  s p a ć  i otrzymał pierwszy sygnał ł  
„Titanica",

1600 ofiar.
Nowy Jork 20 kwietnia.

Ogólną liczbę ofiar katastrofy „Titau<c“ łącz
nie ze zmanymi w łodziach ratunkowych i na 
okręcie „Carpathia" podają obecnie na 1600.

Lekkomyślność oficerow.

Korespondent H u r d  oświadcza, że skonsta
tował u ocalonych, iż oficerowie „Titanic" mle
l i  kilkanaście godzin przedtem w i a d u i n o ś ć  
o b l i s k i e j  g ó r z e  l o d o w e j ,  że  j e d n a k 
że s z y b k o ś ć  jazdy 23 węzłów nie została 
zmniejszoną *

Przybycia „Carpathill
Nowy Jork, 20 kwietois.

Przybycia „Carpathii" z ocalonymi z „Tita
nica" rozbitkami oczekiwało na wynrzeżu około 
lO.uOO ludzi w głuchem milczeniu. Pierwszych 
rozbitków wysadzono na ląd ó godz. &35 — 
R ząd zrezygnował ze zwykłego badania pasa
żerów I I I  klasy, a miasto portarałc się dla nici- 
o pomieszczenie.

Na wybrzeża rozegrały się przy lądowaniu 
uratowanych rozdzierające serce sceny. Widzia
no płaczących mężczyzn, kobiety mdlały. Liczba 
ciężko rannych nie była tak wielką, jak zrazu 
przypuszczano. Niewiele osób przewieziono do 
szpitala, ale na twarzach wszystkich odbijały 
się przebyte wrażenia ze strasznej walki o ży
cie. Niektórzy zaledwie mogli mówić, inm skar
żyli się głośno. Wieie z Kobiet było źle odzia
nych i drżało z zimna,

Na chorych oczekiwało 12 lekarzy, dwa am
bulanse szpitalne i siostry szpitalne Czerwone
go Krzyża.

Napływ luduości do portu był tak olbrzymi 
że polieya mnc.aia zamknąć wszystkie lico 
nrowadzące do portu i tylko 500 osobom, naj! 
bliższym arewuym rozbitków, wydano bilety 
wff‘ )U, które umożliwiły im wstęp do portu.

Natychmiast po przybyciu „Carpathii" udała 
się na wybrzeże w y b i ja  przez senat komisya 
dia przej: owadzenia śledztwa w sprawie z to 
zięcia „Titanica" i przesłuchała D*-ezesa White 
Star Linę, I s ir a y 1 a.

Brema. .F^cnange Tełegraph Comp.“ ogłasza 
stwierdzenia dyrektora I s m a y l a ,  według któ
rych całe dno Titanika przecięte zostało w o- 
holicy steru. Okręt ufrzymywa1 się na wodzie 
przez 2 godziny 25 minut. Wszystkie płyty na 
p o k łu te  sterowym rozluźniły się,

Nr iatob?.
Nowy Jork. Prezydent T a l t M a ł  rozkaz, aby 

wszystkie chorągwie w Stanach Zjouiipęzonych 
zniżono do połowy masztów,

Wojna w Dardanelach.
(Telegr. „N. Reform y*).

■ “  edeii, 20 kwietnia.
„W. Allg. Z tg" donosi ze strony dyplomaty

cznej, że nie ma powodu do przypuszczenia, że 
Włocny chcą rzeczywiście przedsięwziąć akcvę 
flotową w wielkim s+ylu. W kołach dyplomaty
cznych panuje przekonanie, żc włosk? akcja 
przeciw Dardanelom była tylko przejściowym 
e p i z o d e m  i miała wyłącznie c e l ' d e m : n -  
s t r a ć  y j u y. Włochy nie zechcą zapewne przed
sięwziąć akcyi, ktoraby wywołała r o z g o r y 
c z e n i e  w c a ł e j  E u r o p i e .  P onad to  akcya 
jaka nie miałaby cela, ponieważ nie zmusiłaby 
T arcyi do pokoju, nawet gdyby Włosi wtargnęli 
pod Konstantynopol.

„N. Fr. Presse" sądzi, że Włosi postąpili nie
lojalnie i że Krok ich był wykroczeniem prze 
ciw zwykiej uprzejmości, ponieważ' rozpoczęli 
oni akcyą w Dardanelach, nie czekając na od- 
Dowudź Porty na krok mocarstw w sprawie 
pokojowej. \V każuym razie Włos. byli zobo
wiązani zawiadomić mocarstwa o swoich zamia
rach. Nie megi też wątpliwości, że wszystkie 
mocarztwŁ zwrócą s.ę przeciw operacyom w Dar- 
lanalach ponieważ operacye te są bardzo w.el- 
k f gzk&da.  d l a  h a n d l u  ś w i a t o w e g o .

Nietylko Lastrya, ale także Aaglia i Fr-ncya 
a w największym stopnia Rosya, interesowane 
są w ucrzymamu śraejazii p./ez Da. dende
e ? a f f i ; ? , rrektorł  r a n ą  r u r  t e r ,  wyraża przekonanie ż-. 7a. 
mknięcm Dardaueló., jest tylko prźejściowem 
i najwyżej jutro mb pojn rze . vażna dla J a T  
diu światowego uroea Kis,nn;Q aia n wtwart- Dla R« •"! zostainę z powrotem o i warta, tira Kosyi jest zamknięcie Lardanelów
może najdotbliwszem, ponieważ w tym właśnie 
czarne rozpoczyna sie. eksport 2boża ros^ skVeg0

Wojna w osko turecka juz dotąd wy z 
tandlowi i zegludze wielkie szkody. Ńib tylke 
ruch (owaro\ ’** jest ograniczony , ale i ruch 0- 
sobowy : a okre-łach do Konstantynopola pra 
wij zupeinie ustał, a obecnie z p-wod„ założę 
nia min w Dardanelach jeszcz; ba-dziej si« 
zmniejszy Dlatego przypuszczać należy, że la -  
stąpi i n t e r w e n e y a  w s z y s t k i c h  mo- 
c a r i  tw,  c e l e m  r y c h ł e g o  o t w a r c i a  
D i d e n e ł ć w  Gdyby jedna" ta d-oga miała 
zostać zaTTikni t̂ą, to dla przewozu do Kcmstau 
tynopola pozostanie jedna droga — lądowa 
przez koleje oryentalae. -- 7

»N. 1 r. e donesi z kół rosyjskich, że 
wwazajŁ tam myśl zaproponowania z w o ł a 

n i a  k o n f c r e n c y i  e n m p e j s k  ej ,  c e / e m 
z a l a  t  w - e 1 1 a k - o n t l i k t u  włosko-turebkie- 
g W ątr ą jednak czy konferencja taka mia
łaby jaKieś Drastyczne maczenie, ponieważ nie 
wiadomo, czy stu n i Arabowie zaprzestaliby 
walki na żądanie konferencyi.

. . .  - . Boriln, 2u kwietnia,
Dzisiejsze dzienniki tutejsze potępiają akcyę 

Włoch w Dardeiielacn i sądzą że wejna weszłp 
przez to obecnie w stadyuir r bardzo poważne 
„Beri. Tageblatt" sądzi, że we na właściwie  
teraz się dopierr rozpoczęła Jak i będzie jej 
koniec, dziś jteudno p-zewidzieć. Dziennik ten 
uwaś a, ca konieczne, aby mocarstwa nie dopuści
ły do bombardowania Konstantynopolu, ponie*

“z Pierwszy strzał, jaki padł Dy na Konstanty- 
uopo ry Oialby p o ż a r  n a  c a l e m  p ó ł w y -  
s p - e b a ł k a ń s k ’ em.

Opsadzunie wysp tureckich.
Benin. „Loc. Anzeiger" donosi, że berlińskie 

koła ofieya-ne są przekonane, że Włos: nie bę
dą forsować Darćaneiów. Onegdajsze bomnar 
dowauie było tylko akcyą pozorną, celem od
wrócenia uwagi od zamierzonej akcyi rzeczywi
stej. a mianowicie od zamiaru cfesr.ozenia wszy
stkich wvś[i LutCv'pb ^^odłuą naiesrlych tu 
wiadomości, Włosi obsaó:iii *1"v*ue Samos.

Ą k c y a  \ 7 ł o c h  i  E o s y L
Paryż, 20 k w ie tn ia

Matin dowiadują jię, że dziś moża nastąp1 
wsoi na akcya Gotowa włoska i rosyistia, któ
rej widownią bęuą e u r o p e j s k i e  w y b r z e 
ża  T u r c y  i. Manifestacja rosyjska ma mieć 
c a a . f  k t e r  p o k o j o w y .  „Marin" wyw -dzi, 
że chwila obecni wybrana dla takiej akcy. 
jest korzystna, ę? ten *posób zamanifestowana 
będzie w ł o s k o - r o s y j s k a  u m o w a .  Które, 
mimo kilka -rotnych zaprzeczeń, przecież istnie
je i iha na celu zmuszenie łuccy! do pokoju. 
Jeżeli Turcyą wytrwa w oporze- to nietylko 
“ ioska, ale i rosyjska flota pojawią się przed 
Ainstantynopalem Godzina przesilenia wybiła. 
Nalazy ooze':iwać teraz bardzo poważnycn wy
padków, jeżeli w Konstantynopolu nie okażą 
ustępliwości,, ' ,

Zatopienie tureckiej kanonierki.
’ Koeatantynopol, Według nadesziych sprawo 

zdań da ministerstwa wojny, podczas bombardo
wania Samos mała turecka kanonie^ka została 
priez załupt zatopioną b y  n ie  d o s t a ł a  się 
w r ę c e  W ł o c h ó w .  Pizeatem załoga przenio
sła broń nr ląd. Po wczorajszem bombardowa 
niu flota włoska odjechała do Xeros.

Pzyir Ag. Stef. donosi: Wrosi zatopili jednę 
kanonierke turecka, usiłującą umkną<;, ku Sa
mos. (P rawdopodobnie jest to ta sama kanonier 
ka, o której mowa wyżej. Przyp. red).

Stanowisko Turcyi.
Konstantynopol, 20 kwietnia.

Minister wojny Mahmud S z e f  k e t  pasza o- 
świadczył korespondentom pism zagranicznych: 
Nie tyczymy sobie niczego bardziej, jak forso
wania przejazdu .przez Dardauele przez flotę 
włoska. — OstrzeTwanie słabego zewnętrznego 
rortii ~p* zy wpJśctb do Dardao°lów miało dia 
W ł o c h ó w  f a t a i n y  s E c t r Ś  ' ’ przewyższa 
je ś m i e s z n o ś ć . ą  tylbo bouioardowanie wy
spy Samos, gazie znajdowała się tylke Jedna 
tureckc kompania. Co się tyczy groźby wylądo
wania Włjcnów na półwyspie GalUpofi to ma
my tam dostateczną ilość żom.erzy.

Ko-stantynopol, 20 kwietnia
J 1 zymują, te  R o s y a  a e w e n t u a l n i e  i 

A n g l i a  z a ż ą d a j ą  od P o r t y  o t w a r c i a  
D a r d a n c l i .  Porta zgodzi się na to tylko pod 
warunkiem, że mocarstwa obejmą rękojmię, if 
K o n s c a n t y n o p o . 1 n i e  b ę d z i e  z a c z e 
p i ony ,  J

* Frzecięcie kabli.
Czyn:. Ag. Ste* ogiasza, że Włosi przecięl 

Kabel, łączący Miłą Azyę z tureckimi wyspami 
archipelagu

Nie odnieśli tryumfu.

Konstanteiopol. Włosi dali onegdaj na fort 
jihunje 385 strzałów, nie wyrządzili jednak 

ż a d n e j  s z k o d y .  Jestto n a j s t a r s z y  i na j- 
s ł a b s z y  f o r t  t u r e c k i  w Dardanelach.

Grzmiąca odpowiedź r.a mowy frnnową.

Rzym Dzienniki twierdzą, żc akcyn w Dar* 
danelach wywołała u iuaności 1 intuzyasm i gło
szą, że bombardowahie Darda, iii było odpowie
dzią na turecką mowe tronowi.

i
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Chodziło o „szybką jazdę".
Rzym. Ag Stelani donosi, że flota włoska nie 

h.iala zadania sforsowania przeiazdu przez Dar- 
danele-, ale tylko rozkaz — „szyoiiiej jazdy po 
Morzu Egejskiem" i z tego zadania „świetnie 
się wywiązała". Nie zaczęła też strzelać na tor
ty, tylko odpowiedziała ogniem na ogień z for
tów tureckich.

Włosi na morzu Czerwonem.
Londyn. Binro Reutera donosi z Peiim: Krą 

ijw nik włoski -Puglin" wczoraj rano ostrzeli
wał foit Sze;k Said na morzu CzenroasiB, po- 
ezem odpłynął w kierurku północnym.

Konstantynopoł. Ze źródła nietureckiego do
noszą, żo Włosi '  czoraj rano rozpoczęli bom
bardowanie ńiwali

Protest Austrc-Węgier.
Wiedeń. „Echo de Paris" dowiaduje się, że 

iŁUstr.■'-Węgry miały zaprotestować przeciw for- 
■owaL n Dardanelów przez flotę włoską. Z au- 
Btryackiej strony dyplomatycznej kategorycznie 
teru  zaprzeczają.

Wiedeit. Na wczorajszem posiedzenia Izby 
posłów zgioszono interpelacyę z powoda bom- 
oardowania Dardanelów. Interpelacya zapyta 
je, to  dypiomacya austryacka zamierza uczy
nić wobec szkód, wyrządzonych przez to han
dlowi.

Z  R a d y  p a ń s t w a ;
(Telefonem).

Wiedeń, 20 kwietnia,

Dyskusya chorwacka.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady państwa 

toczyła się dyskusya nad oświadczeniem hr, 
Sturgkha w sprawie zawieszenia konstytucji 
w Chorwacyi.

Mowa prezesa Związku czeskiego.
Frezes Związku czeskiego pos. F i e d l e r  

v«wiadczył. że Czesi ze względów państwowych 
i ze względu na solidarność słowiańską zupeł
nie się przyłączają do akcyi, .wdrożonej przez 
południowych Słowian. Wskazując na wielkie 
z n a c z n e  połrdniowej Słowiańszczyzny dla mo
narchii ze względów na państwa bałkańskie, 
wyraził p r o t e s t  przeciw pozbawienia praw 
konstytucyjnych narodn chorwackiego na Wę 
grzetn. Czesi stanowczo występują przeciw 
każdej krzywdzie, wyrządzonej jakiemukolwiek 
narodowi słowiańskiemu. Jednakże także pewien 
egc.zm powodnje ich do tego stanowiska albo 
wiem n e r u s z e n i e  i o n s t y t n c y i  m o ż e  
p o d z i a ł a ć  z a r a ź l i w i e .  Jest cha rak tery- 
fctycznem, że mówiono także o ustanowieniu ho- 
nkarza rządowego dla Czech tak pewnie, że 
ludzi wiedzy widzieli się spowodowanymi pu
bliczna przedstawić niewłaściwość i nielegal
ność takiego ewentualnego postąpienia. Mówca 
wiu ”7czorajsze oświadczenie premiera,, według 
którego rząd z całym naciskiem będzie się sta
w i o utrzymania stosunków konstytucyjnych 
zbrówno po tej, jak 1 po tamtej strunie Litawy,

ie  w ten? widzi jeden z warunków ustroju 
dtUiistycznegc (Oklaski a Czechów).

Następnie przemawiali pos. Erek i Dulibicz, 
J|óezem zabrał głos dr Le o .  __

hre i przyjazne sąsiedztwo, naród nasz okazał 
narodowi węgierskiemu w jego walkach o wol
ność i konstytucję zawsze najserdeczniejszą 
sympatyę, ' musimy właśnie jako p r a w d z i w i  
p r z y j a c i e l e  W ę g i e r  jak najżywiej u b o 
l e w a ć ,  że powstały w ciągn lat tak smutne, 
sprzeczne z konslytucyą stosunki w tak wa- 
żnem dla całej monarchii królestwie Ohorwacy;, 
(Oklaski u Poiaków). Naród nasz może jako 
klasyczny przykład w historyi narodów być 
przytoczony na iowód, że polityka tylko wtedy 
może n ieć trwałe powodzenie, jeżeli umie trwale 
pozyskać sobie miłość i przywiązanie narodów. 
Odczuwamy tem bardziej boleść i cierpienia na
szych polulniowo-słowiańskich braci, ile że za
wsze żywiliśmy przekonanie, że przyszłość i 
wielkość austro węgierskiej monarchii jest uza
sadnioną tylko w ścisłen dotrzimaniu praw, 
konstytucji i woluości. (Żywe oidaski u Pola
ków,^ Jesteśmy w końcu tego zdania, że roz 
wój i siły naszego międzynarodowego stanowi* 
ska bezwaruuko wo wymagają, abyśmy na połn- 
aniu monarchii prowadzili tylko taką politykę, 
ktńra nadaje sie do wzmocnienia i ściślejszego 
związania istniejących sympatycznych stosun
ków r światem poładniowo-słowiańskim. (Żywe 
oklask’ u Polaków i południowych Słowian).— 
Z tych wszystt ich przytoczonych przyczyn 
przejmujemy odpowiedź prezydenta gabinetu 
zadowoleniem do wiadomości i wyrażamy na
dzieję, że w Chorwacyi wkrótce znowu dla do
bra całego państwa przywrócone będą stosunki 
konstytucyjne. (Żywe oklaski u Polaków i po
łudniowych Słowian).

Oświadczenia innych stronnictw,
_ Dr Gustaw G r o s s  imieniem niemieckiego 
Związku narodowego podniósł, ze także Niemcy 
ubolewają nad zawieszeniem konstytncyi w Chor
wacyi, gdyż to nie może być d la , nich ■ obujęt- 
nem. Mimo, iż anstryack’ parlament i rząd we
dług ubow ązmących zasad nie mogą się mię- 
szać do wewnętrznych spraw węgierskich to je
dnak nam nie może być obojętnym fakt, iż w 
części monaiclni zniesiono rękojmię konstytncyi, 
tembaraziej, ze to może zbyt łatwo oddziałać 
na politykę zagraniczną całej monarchii. Nadto 
nasuwa się o t a w a ,  ż e  z a r z ą d z e n i e  to , 
wydane w Chorwacji, m o g ł o b y  t a k ż e  w 
i n n y c h  c z ę ś c i a c h  m o n a r c h i i  z n a l e ś ć  
z a s t o s o w a n i e .  Mamy nadzieję, że prezydent 
gabinetu będzie się starał odwrócić niebezpie
czeństwo ewentualnego szkodliwego oćdziaływar 
n a stanu wyjątkowego w Chorwacyi także na 
tę połowę monarchii i dążyć będzie do rychiego 
przywrócenia konstytucyjnych stosunków w Chor
wacji.

Pos. S t C c k 1 e r  imieniem partyi chrześcijań
sko społecznej oświadczył, że przyjmuje wczo- 
rrjszą odpuwiedź S t u r g k h a  do wiadomości 

protestuje przeciw p o l i t y c e  g w a ł t ó w ,  n- 
prawianej przez Madziarów w Chorwacji. Za
strzega się przeciw wywodom pos. Fiedlera, ja 
toby te wyrazy symuatyi dla Chorwatów, jakie 
słyszymy w Izbie, były dyktowane tylko wzglq 
dami solidarności słowiańskiej. f c l pr awa chor
w a c k a  w y w o ł u j e  s y m p a t y ę  n wc z ys t -  
k i c h n a r o d ó w .

Następni mówcy pos. N e m e c  i Ad l e r  przy
uczyli rię do piotesto, pierwszy imieniem cze
skich, drugi 1 ’emicckich socjalistów.

Sobota 20 Kwietni* 1912

ło do bram dynastyi, oraz przestrzega przeciw 
wy nwaniu jednego narodu przeciw drugiemu.

Wicepr. P o g a c z n i k  zwraca uwagę mówcy, 
aby nie wciągał korony do dyskusyi.

Pos. ^ a s z y ń s k i  protestował dalej przeciw 
procesowi rozkładu, przy pomocy którego garstka 
mocarzy chorwackich systematycznie ataKuje 
konstytucyę i Sejm w Chorwacyi, era? przeciw 
gnębieniu Chorwatów i z»syła wielkodusznemu 
narodowi chorwackiemu pozdrowienie swych 
stronników. ' -

Pos. R o m a ń c z u k  zaznaczył, że mało który 
naród z wiąkszem pizejęciem odczuwa gnębienie 
bratniego narodu chorwackiego, jak Rusini, któ
rzy sam z “egnły pozostają w stanie wyjątko
wym w Galiryi. Zasyła bratniemu narodowi 
serbsko chorwackiama najgorętsze pozdrowienie, 
zachęcając Chorwa ,ów ac wytrwania w walce 

wyiaźr nadzieję, że jak najrychlej przywró
cone będą konstytucyjne prawa w Chorwacyi.

Dalsze obrady.
iła tem dyskusję zakońezonu i Izba przystą 

piła do dalszych obrad nad wnioskiem nagłym 
w sprawie r e w i z j i  p o d a t k u  d o m o w 0- 
c z y n s z o w e g o .  Nagłość swego wmosau uza
sadniał pos, E a x a .  ;

Następnie dyskusyę przerwano.

O ustąpienie marszałka Badenieao.
Między innymi wystosował pos. B r e i t e r  

zapytanie do -rezydenta, w którero poruszył 
pogłoskę, ze marszałek Galicji hr. Badeni ma 
ustąpić nie ze względów na zdrowie, jak to o- 
gólnib słychać, lecz z powoa„ żądania pewnych 
stronnictw reakcyjnych, które chcą ostrzejszego 
stosowania regulaminu wobec opozycji ruskiej. 
Przytem mówią, że 'mstępca ma być p. Abra
hamowie;?, przeciw którema w ostrych słowach 
występuje.

Prezydent oświadczył, że sprawa ta  leży poza 
obrębem jego zakresu działania.

W IX. Kole T. 
godz, 5 wieozór.

3. L. im. królowej Jadwigi o

■ świadejg,';̂  prezesa Koła poi.
lir L e o  złożył imieniem Koła polskiego na- 

stępujące oświadczenie:
Było i jest jedną z najpiękniejszych i naj

szlachetniejszych tradycyj naszego narodu, że- 
|m j z a w s z e  i w s z ę d z i e  b r o n i l i  w o l n o 
ś ć  i i p r a w  i zawsze ich też bronić będziemy. 
(Oklaski n Polaków). Tem samem określone 
jest w sposób stanowczy także nasze stanowi
sko w kwestyi chorwackiej. Mimo, iż od setek 
lat z państwem węgierskiem zachowaliśmy do-

Mówcy generalni.
Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano mów

ców generalnych pos, D a s z y ń s k i e g o  i R o 
m a ń c z u k a .

Pos. D a s z y ń s k i  oświadcza, że w obu po- 
owach monarchii stan wyjątkowy zawsze jest 

oznaką, że mądrość rządowa nie doiiisała. Prze
strzega przed lekceważeniem prądu dążącego 
lo rozszerzenia praw ludu i przedstawicielstwa 
udowego oraz żądania powszechnego równego 

prawa wyborczego, które już dwukrotnie puka-

Nowe banknoty 2Q~xoronowe.
(Telegr lyN. Heformy41).

Wieuer. Bank ansti o-węgierski postanowił wo
bec wielkiej ilości obiegających falsyfikatów 
20-koronowych wydać w b. r. n o w e  b a n k 
n o t y  20 - ko r onowe ,  dia których *ysnnki są 
'uż zamówione. Bank ostrzega publiczność przed 
przyjmowaniem banknotów 20-koronowych i 0- 
świadczą, że banknoty fałszywe można łatwo 
odróżnić od prawdziwych, ponieważ banknoty 
ałszywe ma,ą l"ere ,n* w słowie ,zw«uzig“, 

zna’dującem się na górnym brzegn banknotu na 
niebioEikieni tle, a prawdziwe na czerwonem 
fonid tc zakończenie poupisu Prangera jest na 
banknotach fałszywych krótsze, niż t a  bankno
tach prawdziwych.

M r o n i k a .
; Kraków, sohota 20 kwietnia.

K a l e n d a r a y k  k o i t l e i n y :  Wiktora, Antoni
na i Ago.

K a . e n d a r a y k  a s t r o n o m i c z n y :  schód
słońca o godz. 4 min. 39, lachód o goaz. 6 m. 40; 
ułogośc dnia godzii 14 min. 01.

r  e g p o a a  s t a e y t  m e t r  o t  •  1 o g  1 e a n e j  
w W i e d  n i  n: Zmiennie, pochmurnie, nF stD e, nie
co cieplej, wbcjoodnie m arne w iatry.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Rosmersholm" (występ p. Siema«*kowej).

T e a t r  m u r y o n e t e k  (ni. śwv Jana, 8) przed- 
c*awienie o godz. 6 po polndnln.

W i e c z ó r  rozmaitości w Rot-ruraie urzędniczej
O godz 8 wieczór. -----------

Ś wi ę c o n e :
V) „Ognidka" nfucz-icJelskiem (pl„ Szczepański 

1. 3) o godz. 7 wieczór,

F e siva l muzyki polskiej. Jak nam komunikuje 
dyrekcje konc. krak. festlya1 opóźniony będzie o je 
den dzień i odpędzie się dopiero w dniach 26 1 26 
b. m. Lyrektor opery nadwornej Gregor zwrócił się 
osobiście do p. Trzcińskiego z prośbą o zwolni-mie 
kap. Fitelberga na dzień 24 go gdyz ze względów 
repertuarowych tylko w tym dniu może być dany 
„Heiling" Marschnera na przedostatni wjatęp ba
rytona Bakłanowa. Dyrekcya konceptów zwraca n- 
wagę, że bilety czerwone z datą 24. IV. ważne są 
na czwartek 25 b. m., zaś bilety białe z dotą 25. 
IV. mają znaczenie na piątek £6 b. m. Programy 
są następrjące:

W pierwszym dnia dane nedą Różyckiego poe
maty symf. „Bolesław Śmiały" i „Mona Lina", Fi- 
telDerga „PleiSu o sokole" i Karłowicza „Stanisław 
i Anna Oświecimowie". Dragi program poświęcony 
jest wyłącznie twórczości Karola Szjmanowbkiego 
i obejmie: Uwertu-ę koncertową op. 12, dziesięć 
pieśni, odśpiewanych przez siosrrę komnoayt.ora. zra- 
ną śpievraczkę St. Szymanowską, wreszcie głośną 
symfonię II. op. 19, Festival obudził ogromne za- 
interei iwanie. Także z prowmcyi napływają liczne 
zamów enia biletów. Kilka dzienników lwowsiicb 
przysyła do Krakowa Bwoieb recenzentów. ,

Aresztowanie konduktorów kolejowycn Are
sztowani w Trzebini czterej konduktorzy ‘ pocno- 
dzący ze Lwowa, byli w dalazym ciągo piześłnchi- 
wanl w ekspozyturze policyl „pod telogralem". Po 
nkończenin śledztwa odstawiono Ich wczoraj do 
aresztów sądowych, a równocześnie odesłano aktr 
do proknratoryi państwa.

"Władze kolejowe rozwinęły barazo ścisią kontro
lę nad pociągami robotnicze; ■

Ze śledztwa wynika, że ofiarą wyzyska areszto
wanych konduktorów padły trzy partye robotników. 
Pizeslnchano ich zaraz w Trzebini i cstalono kwo
ty, jakie płacili za tak zw, „Weiterfahrt*. Szko
dę, jaką ponoś! atarb państwa a jednej tury, 
wynosi mniej więcej 200 koron. Na knżdigo z kon
duktorów przypadało zatem pc 50 koron. Jeżeli się 
zważy, że konduktorzy ci odbywali tygodniowo trzy  
lory, możemy sobie wyobrazić, jak wielkiem źró
dłem wysyskn dla konduktorów byli robotnicy se
zonowi. ■

Zamacn samobójczy w restauraoyi. V7 re
stauracyi Bmkmana na rogu olicy Strzeleckiej i 
Lubicz targnął się wczoraj na swe życie 26-’etni 
ślosarz Bronisław Groszek, Przybył on do restau
racji zaraz po południa i zaczął rozmowę z zajętą 
tam kelnerką. W ez»»f< rozmowy wyjął rawoiwer 
i strzelił dc siebie w lewy bok, ; Pogotowie prze 
wiozło go natychmiast ao szpitala św. L-zarza na 
oddział chirurgiczny, gdzie dokonano operacyi. — 
Stan jego jest bardzo ciotki. W szpitala prosił, 
aby zawiadomiono o wypadk” <rodz’ców, m.eszka- 
jąeych przy ulicy Bllch I. 16. Powodem samobój
stwa — jak z Dozoatawloncgo do owej kelnerki li
sta wynika — jest zawiedziona miłość.
, Pro 163 b E»anx parceiacyjny. Ze Lwowa tele

fonują: Na wczorajszej rozprawie przystąpiono do 
przesłuchania pierwszego świadka dyr. Banku kraj. 
dra Alfreda Z g ó ' 8 k i e g o .  Świadek opowiadacie 
z początka stał na nboczn; przestrzegał tylko, aby 
przepisom Banka krajowego stało oie zadość. Udzie
lanie kredytu Bankowi parcelacyjnema ty  o oparto 
na pewnych podstawach. Każdy interes parcelacyj 
ny był przedstawiany Bankowi kraj i gruntownie 
badany. Bo r. 1905 wszystko było spokojnie. Co 
do weksli włoSoiańdaicb. nie' stwierdzono żadnych 
nieformalności, au też fiikt nie żalił się. %, uod- 
pisy nie są autentyczne. ,,

Dalej twierdził swiaaok, „ iti Hupka", 1 cl wa
lona przes Pejm, była skierowaną przeci- Banko
wi parcelacyjnemn, aby utrudnić mu działaluość 
i sioaunek z bankiem krajowym. W r. 1909 jeden 
z bardzo sumiennych urzędników Banku kraj., ro
biąc kontrolę w Baukn parcelacyjnym. ożwladczył 
kategorycznie, że tam żadnych nadążyć nie ma, 
jest tylko szeroka gospodarkr i liberalne szacowa
nie dóbr, k te kweBtye podlegają dyskusji. Jedy

nym powodem, dla któregc Bank krajowy tak gor
liwie zajął się Bankiem parcelacyjnym r  chwili 
krytycznej, była troska o dobro społeczne. Dalej 
stwierdza, ie bnchalterya Banku parceiacyjnego nie 
była ,ak złą; wszystkie żadane wykazy jasno 
1 siybko przedkładano. Co do płac dyrektorów 
Banku parcelacyjnego uważa, że nie były zoys wy
górowane; obu oskarżonym wystawia jak najlepsze 
świadectwo; byli to — mówił — ladzie bardzo pra
cowici i oddani Bankowi.

^ r z e w. :  Oskarżani twierdzą, że Bank parcela- 
cyjny nie był niewypłacalny 5

S w. W grnduiti 1909 był niewypłacony, ale 
ule wynika z tego, jasoby był bierny.
- Na dalsze pytauio edpowiedzi&ł świadek, że nie 

u o, na jakiej podstawie opiera się twierdzenie 
aktu oskarżenia, ie Bank jaż w roka 1907 był 
niewypłacalny. Świadek może sumiennie stwierdzić, 
że jeszcze w maren 1909 nie był niewypłacalnym. 
Powód npadkn Banku upatruj* świadeu w zbyt 
wielkiej ileści iuterbsów, oraz w autkach politycz
nych, które mu w wielkiej mierze zaszkodziły

- Po postawienia świadkowi Zgórsktemn szeregu 
pytań, 'przystąpiono do p rzesłu ch an i drugiego świad
ka dyr. Banku k«-aj, dr? Józeia i i i l e w s k i e g o ,  
który zeaLał, ie  na podjtaw ie bilansu tego Banku 
z r. 1909 nabrał przekonania, że w tym roku Bank 
parceiacyjny 'ta ł się niewypłacalnym.

(Po nkończenin przesłuchiwanie świadka, odroczo 
no rozprawę dc dziś

Inruptf drofjlllstów (konaycyonijącycb) organi 
zając się w Towarzyska o drognistdw kond. G alicji 
prosi nprzejm e wszystkich kolegów o łaskaw e nad 
syłanio dokładnych woich adresów (rów nież z pro 
wincyi), celem nawiaza; ia kotespondency. ' z komt 
tetem ściślejbzym, na rece przewodniczącego grupy 
droguistów lwowskich p, Włcdzim. Griina we Lwo
wie, nl. P iekarska 43.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
. d i c h a ?  K o n o p i ń a k L

S u c i  p n « } M d a y c b
Nrakaw, 19 kwietnia 

HOTEl BELćEOER^ ol. Basztowa, 27, w ptbliża dwer 
cs. kolej, (pokoje od 2 koron. Łazienki, restaaocya 
kawiarnia ns miejsoa- Otto Bi ker, Bela Theim s Wio- 
dnia, i i i .  Ant ni Rosenbaum a Ma-obegg, p r:f gimu. 
Ignacy Da*uszt % z Wadowio, Jótef Dawid ;e Stan śła 
wowa Mcksandei Jarw at z Kęt, Filip 1 Maurycy Fcr- 
t g  z Morawstfftf Ostrawy, inż. Jan Biilcw z Wiednia, 
ótanislaw Ewbulfc z Radomyśla, F nncisiek  K aaoeti, 
Gustaw K oiti, Witold Luzwzyfii i i  ze Lwowa, J .„1 
Bmces z Drobobyczs^ Z. Feinn. .su. z W>r»zaw;r Wła 
dystew Bednaro^icz z Sutkowi ą Zygmun* Mazurkiewicz, 
S. Elster ze Lwowu, H erca" F ru u e  s Hrieaeruerg, Jó 
zef Seidler z Poania, Beno Schileim z Neobeig .
I ewioki z Tarnowa 2 1  Karol ,Danzigra_» Gliwic, M obal 
Oold«".e i> z Taiła alaurycj F trrig  a Nowego Sąizs, X 
Jan Hariflnger z Freudenthal. ~ -----

P r  F .ia iew ic ł
przeprowadził nię na 238 8 8

ukioę Wolską L. 9V Telefon II8&

B u r s a  t e l e g r a i i c z n e .
Wledto^ jifl kwietnia. Knisa giełdy wiedeńskiej: Lo 

ty : b) piooc ntowe: Auztryaotucgo sakłi da kiady towego 
z obi pih, ■ roka 18? ‘ 3-pro. 307-—. Austr takiego zakładu 
kredy ń  * obb pro. t  *. 1889 3-prc 27c—. Ureg iL Da- 
nzit e ’ OTO k T°° 8 jw*. aut-—- Węg. Banko 1 -Ą
po lOtTsa. M ro , k61*—. Pozjaw a »eru. pum , ~ *
9- pto. Ial-z5. b) bezpfojentow j i  Budapeaatef “iie‘ ;oauuoa)
6 -'n. 31*76. ŹaJti, xred, dla K  1 p. po 100 w .  4el*— 
Ciazy złz, 40 m. k. 17ó*—, Foiyozka m. LuHan,” 23 
j i  71*5C, riierwonego kTztir lUPtr. to-*. 10 zł. 60 75. 
Ozerw, krzyża węg. i w ,  6 złr, 3P-—, Lny .‘unć. 
arejkilę;ie Rudolfa 10 «łr Salma 40 alt a .
ano*—. Tnruoue ooilg. prom. kolei po 40C fr. a t l  7-. 
TutzjLk oblig. trem. kolei pro. 2 iż 75. Loty kom. m. 
Wiednia z 1874 roku 5uc-—

Berlin, 19 k widni a, ńostryaolae banknoty 81*85. Spi
rytus —*—,

Zakład alty stjozno-kmmlenianki 
budowlany

Józefo Kuleszy
naprzuolw cm—*ir-a w Krako
wie poiiada wielki wybór goto
wych pomników sp.aikowoo.gia- 
nitn i n armru. ^odejmuje się 
■ykonanisgrobowców -  m‘< jton 
1 na prowtnouyi. TeleLr 769. 

33 83 C

D o  w y n a j ę c i a  t a r a z i
i  pokoje, balkon, kuci iis . przedpokój, w I'od- 
g ó rn . na 1 p„ uf. Wandy 10. Wiadomość 
‘*mie 3*137 5 5

S15L„,u,„
otrzymująca pracą rąk własnych dwuje 
nieu^czalnle chorych dzieci, prosi go
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska
we datki przyjmuje Administracja „N. 
Refoimy" pod W. P . lub podaje adres. 

194 3 o

Buchalter
i  patentem akad. handlowej, WraoSją^ 
językiem polsk im, angielskim, rosyjskim, 
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia: E. Kable, 
Kraków, ul. św. Tomasza 2, III. 187 5 o

P ie lę gn ia rk a
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach na 
doby lub dłuższy czas. Adres: Pielę
gniarka, nl. Zwierzyniecka 10, oficyny, 
I  piętro. iso 15 o

t

F ;

nnjlepszt a Europie i  
„Bańskie" |

^ z e d i o M  ful -  przez l:'o
uskutecznia .

 ̂ lagazyn futer Synów St. W rońsklefo
Krakó w. Plac Szczepański L. 2 .

Chłodnia elektryczna. 2917 10 10 • Pierwszorzędna praco wiiia

pmtama i i.....
zamieszkały w Krakowie, z powodu cho
roby niezdolny do pracy, prosi o zapo
mogę. Składki przyjmuje Adminisfracya 
„N. Reformy11. lao 6 0

f  9 9 9 9 9 1

ABTYSTYęZKE
s k r o m j ig  i w y t w o r n e

UMEBLOWANIE

|  Merfi&notecsniczy i ortopedyczny
ZaHlafi T sw sk i

Kraków, utka Zyblikjewicza 9 . Tel. 1396 .
Gimnastyka lecznicza i ortopedyczna. — Leczenie gorącem powietrzem'. 
Mięsienie i elektryzowanie. — Wyrób przyrządów ortopedyczn/cn Apaiaf 
Roentgena. — Leczy się garby, skrzywienia, kręgosiups i choroby sta
wów 1 kości — artrytyzn, rernn iyzn* Otwarty Od 9 1 1 4 —6. 58 35 0

/>!• M e r* . T>v Staszew sk i. ]h> W achtel.
ru

Krnhoti), OsniijetKhleso 7. .
21 74 0 1

poleca

j; Wojciech Olszowski
Krabów m  8 0 

* | Mały Rynek, róg ul. Szpitalne}

Handel ielaza
Józefo

u Ktdkowle. ulico SzeteskG l. 3.
50 przedmiotów naczynia z najlepszej 

emalii niebieskiej za K 4o.
50 przedmiotów naczynia „Spin*" za 

K 50.
Naczynia czysto niklowe, łóżka blasza

ne, drabinki pokojowe i urny walki 
ładne po cenach Dardzo n.skich

Prymuse szwedzkie Nr 30 K 8 80, Nr 0 
K 10 50, Nr 1 K 11-50.

Lodownie pokojowe najlepszej jakość’ 
od K 40 wyżej.

Maszy Dy do prania bielizny „pełną

Bracka 1G Zmiana 16 katu! Bracka 10
z dniem 1 kvietnis 1912 r,

Koiic. Zakład Sprzedaży i Kipa Mebli Antyczno-Artystanych
Obiazów. Porcelany. Maka*. Zegarów, Sztychów i innych p jknyóh okazów antycznych zo
staje przeniesiony z nlicy Szewskiej I 6 na alłcą Bracką 1. 10 m rte i; 3222 5 5 <

\ Le o p o ld yn a  M achows/ca.

pąrą“ po 70 K. 2269 8 8. aataeu

■" 11 l|f

Z m ia n a  tafealu czytelni.

mieści się obecnie

w Ejrakcwie, ul Jana L 6. (Hotel Saski)
i zwiększywszy lokal, poleca najświeższe nowości beletrysiyczne> 
literackie, naukowe, artystyczne w językach: polskim, francuskim, 
angielskim, niemieckim. Osobny dla młodzieży. Na prowincję 
wysyłka w dogodnych paczkach Katalog ogólny 1-30 K belet-y- 
styczny 110 K s n tuko ry  60 h. z przesyłką, ioł 6f o

5^

jarzynkę, fasolkę i groszek suszony
poleca 189 5 0

Kazimierz Eortomuslii
-teWitej Maurycy Ia.bląncr

Kraków, Floriańska 49

F R Y Z Y  E R K A
Franciszka Luuziaezek

czesze w domu i poza doice.u, _uJr =>q_,ekt;-vl 
czesania, oraz wykonujo ""““ iii'!,™  karskie po nc initE»ycn_ncnool TjI.JIikołajskr. 2-,

, h b  sp  w a lwn

kła mai i
Kralów, ni. Ranowlckć 7, In. 461

wykonuje frobowoel pomniki, tak w miej son jak 
na pr.win fl Mtas poleca wielki wyboi pjninl- 
ków gotowyoh s piaskowca maimaru i gnoi*

   -"43 88 )   _ _

Potrzebny chłopiec
w wieku Kole 14 lat, umiejący czytau 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
V Administr. ,.N. Rełormy". "" 70 20 (

P a n le ir k a z ukończoną V . kl 
wydz., poszukuje po- 

sadv. Zgłoszenia i  podaniem waruaLó* L R. 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu 3204 8 i

H < r t ę !  A n g l e l s t e i f
(Hdiel d*AngIeterre)

K r f t l r ć w ,  a r & z a  7
hygieniczne z nowoczesnym komfortem urządzenie (elektr. ośw.. ceDtralae ogr?°. 
wauie, łazienki, ci“pia woda . «v korytarzach,' wyciąg’ (winda) i t. p ) — Cen. 

1 *. m m aikow ane . " - . 178 14 20

Ł a k la d  p s g r z e łm r y  „ g o n e e r ń in "  
c J A j S A  ' S A Ł O Ł a K T E O O

hi ta itk i L Z (dcm własu). — WBm It 351.
: Zakiad pooejmuje się nriądteń pogrzecowjeh, ot\ sprowaozania awłok ss w»«f«tkio

kisjóv anropejakiolt, 11 85 0
W Krakowi* l«d7ty. który posiada władny wyrób ticmlen.

W m iC t l iK !  J e 6 ? i  M M f f f
41 15 ( j Ko*on

Józef Głada. O i* o r n i j  powieść w 2 tom. na tie p r z e ś la d o w a ń  ? unitów 4'—■ 
B. Bolostumia. Fara Czerwona, powieść w 3 tom. 2'40

— F r a jd  burcią, sceny z r. 1830, 1 tom    . . l2o
— I lim isar^ n sz , wspomnienie z r. 1838 . ; .....................  l"2o
— Nad S p i e ą  powieść . . . .  ; . • "...................................
— ’ i«id modrym D unajem , (rowifeść . . . .  i-2o

J- U. Ai< mcewics. Żywoty zn aczn ych  w  XVIII w iek u  luazi »—"4 
Do nabycia w Aoministracyi „N. Reformy4, oraz we rszystkicn księgarniach

' Bklad nZowny w księparni 3- bcDethm ra i Ski w Krakowie.  i - * ilT**-"*' .... —-----  ~-j|
Rządca d tukarn i L. K. Górsk>.% d r u K a m i r  i t e r i e f e i ^  #  L a J u iW I f  o l  J a g jp j ly ń - ^ a  1 0 ,


